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RADY DOBREGO PASTERZA
Tom 1
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Egzorcyzm - modlitwa o uwolnienie od złego ducha,
okultyzmu, spirytyzmu, magii, uroku, przekleństwa itd.
Praca zbiorowa:
Ks. Gabriele Amorth - egzorcysta
O. Robert de Grandis SSJ
Egzorcyzm papieża Leona XIII
Watykan 1884 r.
Cenzor: Ks. Roman Hoppe - Toronto
Konsultanci: Ks. Władysław Seweryn
Ks. Józef Majewski – Mława
Zebrał i opracował:
Ks. Tymoteusz Hułas - egzorcysta - Częstochowa
Modlitwy dobieramy według potrzeb
do prywatnego odmawiania
Przygotował do druku oraz wstępem i projektem okładki opatrzył
na wieczną cześć i chwałę Boga w Trójcy Świętej Jedynego
oraz Matki Bożej Niepokalanej
mgr Franciszek Gładkowski
korekta: mgr Halina Gładkowska
Do użytku wewnętrznego
Wydanie IV poszerzone ofiarowane
Duchowi Świętemu Pocieszycielowi
w Uroczystość Zesłania Ducha Świętego
Niedziela - 12 czerwca 2011 r.
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DUCHU ŚWIĘTY NATCHNIJ MNIE
Duchu Święty - natchnij mnie,
Miłości Boża - pochłoń mnie.
Na właściwą drogę - zaprowadź mnie.
Maryjo Matko, spojrzyj na mnie.
Z Jezusem błogosław mnie.
Od wszelkiego złego,
od wszelkiego złudzenia,
od wszelkiego niebezpieczeństwa,
zachowaj mnie.
Amen.
O Duchu Święty, Duszo mej duszy,
uwielbiam Ciebie, oświecaj,
prowadź, umacniaj i pocieszaj mnie,
pouczaj, co mam czynić, rozkazuj mi.
Poddaję się chętnie wszystkiemu,
czego ode mnie zażądasz,
pragnę wszystko przyjąć,
co na mnie dopuścisz,
daj mi tylko poznać Twoją Świętą Wolę.
Amen.
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LITANIA DO BŁOGOSŁAWIONEGO JANA PAWŁA II
( napisał Papież Benedykt XVI )
Kyrie elejson, Chryste elejson. Kyrie elejson.
Chryste, usłysz nas. Chryste, wysłuchaj nas.
Ojcze z nieba, Boże, zmiłuj się nad nami!
Synu, Odkupicielu świata, Boże, zmiłuj się nad nami!
Duchu Święty, Boże, zmiłuj się nad nami!
Święta Trójco, Jedyny Boże, zmiłuj się nad nami!
Bogurodzico Dziewico, módl się za nami!
Pielgrzymie Dobrej Nowiny, módl się za nami!
Pielgrzymie niosący Prawdę, módl się za nami,
Pielgrzymie dialogu, módl się za nami,
Pasterzu intelektualistów, módl się za nami,
Pasterzu dziennikarzy, módl się za nami,
Pasterzu podróżników, módl się za nami,
Pasterzu artystów, módl się za nami,
Pasterzu sportowców, módl się za nami,
Pasterzu pracujących i bezrobotnych, módl się za nami,
Pasterzu Polaków, módl się za nami,
Pasterzu całego świata, módl się za nami,
Przyjacielu dzieci, módl się za nami,
Wielki Przyjacielu młodzieży, módl się za nami,
Wzorze oddania się Niepokalanej, módl się za nami,
Wzorze pracowitości, módl się za nami,
Wzorze pokory, módl się za nami,
Pociecho cierpiących i nieuleczalnie chorych, módl się za nami!
Pociecho niepełnosprawnych, módl się za nami,
Pociecho porzuconych i osierocanych, módl się za nami,
Pociecho umierających, módl się za nami,
Kapłanie otwarty na człowieka, módl się za nami,
Kapłanie serdeczny, szczery i radosny, módl się za nami,
Orędowniku Miłosierdzia Bożego, módl się za nami,
Orędowniku pokoju, módl się za nami,
Orędowniku cywilizacji miłości, módl się za nami,
Orędowniku sprawiedliwości społecznej, módl się za nami,
Orędowniku nadziei, która przekracza śmierć, módl się za nami,
Nauczycielu modlitwy, módl się za nami!
Nauczycielu patriotyzmu, módl się za nami,
Nauczycielu ekumenizmu, módl się za nami,
Obrońco życia od chwili poczęcia do naturalnej śmierci, módl się za nami,
Obrońco godności każdego człowieka, módl się za nami,
Olbrzymie wiary, nadziei i miłości, módl się za nami.
Baranku Boży, Który gładzisz grzechy świata, przepuść nam, Panie!
Baranku Boży, Który gładzisz grzechy świata, wysłuchaj nas, Panie!
Baranku Boży, Który gładzisz grzechy świata, zmiłuj się nad nami !
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Rusinowa polana
W ciszy
w małym kościółku
w wątłym blasku świec
wśród rozszeptanych szarotek
i rozmodlonych pielgrzymów
stoi cicha
z różańcem w dłoniach
wdzięcznie pochylając głowę
i patrzy zamyślona
spostrzegając
przez szeroko otwarte oczy
wszystkie blade smutki
i kolorowe radości
kochającym sercem
wyprasza u Boga
wszystkie łaski potrzebującym
i przekazuje Mu wszystkie
podziękowania obdarowanych
Piękna
Prosta
Łaskawa
Królowa Polskich Tatr
Maryjo
dziękuję Ci za deszcz
za wąską leśną drogę
za to, że nogi grzęzną w błocie
i za wodę z górskich potoków
za świeży zapach zielonych lasów
i żywicy
za całe piękno gór
i majowego poranka
za to, że mogę Cię oglądać
i modlić się do Ciebie w Twoim
miesiącu
Królowo Polskich Tatr
z Rusinowej Polany -
dziękuję... Ania Kownacka
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1. WSTĘP
Niniejsza praca wyrosła z zaistniałej nowej, pilnej potrzeby, w
związku z rozpowszechniającym się w ostatnich latach kultem szatana i
jego destrukcyjnym oddziaływaniem na całe społeczeństwa, a
zwłaszcza na młodzież i dzieci. Dotychczas nie było z tym tak dużo
problemów. Życie religijne toczyło się spokojnie. Żyliśmy jako
normalni katolicy. Niedzielna Msza Święta, od czasu do czasu inne
nabożeństwa, doroczne rekolekcje adwentowe i wielkopostne, prasa
katolicka, słuchanie radia diecezjalnego lub Radia Maryja, oglądanie
telewizji Trwam - to wszystko zapewniało względnie żywy kontakt z
Chrystusem Zbawicielem.
W naszych czasach niespodziewaną nowością jest coraz częściej
pojawiający się problem ludzi zniewolonych lub opętanych przez
szatana. Jest coraz więcej schorzeń wyglądających jak depresja lub
inna choroba psychiczna, a które jednak, jak się często okazuje, nie są
żadnym schorzeniem typu medycznego, ale są w rzeczywistości
mniejszym lub większym zniewoleniem przez złe duchy. Ludzie cierpiący
na te schorzenia całymi latami próbują wyleczyć się różnymi
„tabletkami”, odwiedzają różnych pseudouzdrowicieli oraz stosują inne
równie nieskuteczne metody - także opisane w tej książce. Co gorsza,
metody te nie tylko nie pomagają, ale z czasem podstępnie, coraz
bardziej szkodzą i systematycznie pogarszają stan zdrowia, ponieważ w
najlepszym przypadku łagodzą tylko skutek, nie likwidując prawdziwej
przyczyny choroby. To tak samo jakby w samochodzie zakryć
lampkę sygnalizacyjną awarii systemu chłodzenia silnika i jechać
dalej - prędzej czy później nastąpi nieszczęście.
Poza tym u cierpiących pojawiają się inne, dodatkowe schorzenia i
choroby oraz dalsze niepowodzenia życiowe np. w domu, pracy bądź
szkole. Zaczyna brakować pieniędzy na spłacanie długów, niezbędne
zakupy, na lekarstwa i żywność. Człowiek staje się niespokojny,
zaczyna stosować coraz silniejsze środki uspokajające, nasenne i
wszelkiego rodzaju używki, aby zapomnieć o kłopotach. A przecież
czasem wystarczy tylko jedna wizyta u kapłana, specjalna modlitwa
własna lub grona przyjaciół, rekolekcje, parafialna pielgrzymka,
błogosławieństwo lub inne, opisane w tej książce zalecenie –
i wszystko co złe odchodzi od człowieka.
To kapłan, lub my ochrzczeni w Jezusie Chrystusie, możemy sami mocą
Bożą wyrzucić z człowieka złe duchy, które są prawdziwą przyczyną
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cierpienia. Niestety, żaden lekarz i żadne leki w takich sytuacjach nie
zastąpią posługi kapłana oraz szczerej i ufnej modlitwy. Trzeba
podkreślić, mocno skuteczna i często wystarczająca do całkowitego
uzdrowienia na duszy i ciele jest indywidualna Spowiedź Święta. Wtedy
człowiek - jakby nagle - otrzymuje nowe życie, staje się lżejszym,
spokojnym, bo pozbywa się balastu „kamieni grzechowych”, które
nieraz latami przytłaczały go do ziemi.
Warto skorzystać z tej posługi, to nic nie kosztuje.
Bardzo wiele świadectw potwierdza przytoczone wyżej przykłady
uzdrowień. Niektóre z nich będą umieszczane na stronie
www.RDP.p.az.pl.
Niełatwo jest dotrzeć do ludzi cierpiących na duszy i ciele, ale naszym
dobrym przykładem i modlitwą możemy u Boga uprosić ich nawrócenie
oraz przemianę życia na lepsze.
Naszą cierpliwość Opatrzność Boża sowicie wynagrodzi !
Trudno wskazać, które z opisanych tutaj zagrożeń są najbardziej
szkodliwe. Bardzo podstępna i szkodliwa jest np. homeopatia, dla której
trzeba głębokiej znajomości kryteriów rozeznania duchowego, by
powiązać powstałe zaburzenia duchowe z wcześniejszą terapią
homeopatyczną. Podobnie jest z astrologią, bioenergoterapią,
medytacjami, medycyną niekonwencjonalną (szczególnie chińską),
wschodnimi religiami i prądami duchowymi. W zaistniałej potrzebie
należy cierpiących kierować do znanych kapłanów z prośbą o pomoc,
która często okazuje się skuteczna.
Do tej pory, różni egzorcyści opisując swoją niełatwą posługę
stwierdzali, że tylko około 3-5% wszystkich przybywających do nich po
pomoc było opętanych i trzeba było stosować wobec nich dłuższe lub
krótsze pełne cykle egzorcyzmów. Reszta przypadków - to mniejsze lub
większe zniewolenia przez złe duchy. Mało znany jest fakt, iż wielu
psychiatrów kierujących się własnym sumieniem i pokorą wobec
swojego poziomu wiedzy i umiejętności, wysyła chorych do kapłanów
lub od razu do egzorcystów gdy widzi, że efekty leczenia nie są
zadowalające w wyniku zastosowania znanych środków i metod
terapii, np. gdy nie działają nawet silne dawki różnych, specjalnie
dobieranych leków psychotropowych, nasennych, przeciwdepresyjnych
itp., a stan pacjenta i jego zachowanie jest anormalne. Z kolei
egzorcyści, po wstępnej diagnozie i rozeznaniu stanu, często kierują
petentów - dla uzupełnienia terapii - do lekarza psychiatry, gdy
stwierdzają głównie psychiczne uwarunkowania choroby.
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Organizowane są nawet wspólne międzynarodowe konferencje
egzorcystów i psychiatrów, w celu wymiany doświadczeń i większej
skuteczności terapii.
Pojawiają się coraz częściej przypadki, kiedy u jednej osoby
występują dwa rodzaje zła, to znaczy, gdy choroba naturalna i choroba
pochodzącą od złego ducha nakładają się na siebie. Są one
najtrudniejsze, dlatego potrzeba tutaj współpracy kapłana lub
egzorcysty i psychiatry.
Godnym uwagi jest fakt, że w DSM-VI (Podręcznik statystyczny
i diagnostyczny chorób umysłowych wydany w 1994 r.) po raz pierwszy
jest mowa o opętaniu, które przypisuje się wpływom złego ducha. To,
że podręcznik z psychiatrii, cieszący się niepodważalnym autorytetem
na świecie zawiera tego typu informacje, jest ważną nowością, której
jeszcze niedawno trudno byłoby się spodziewać.
Te wyżej podane 3-5 % przypadków prawdziwych opętań egzorcyści
wskazywali przez bardzo wiele lat (można by przypuszczać, że ich
liczba podobna była w czasach Pana Jezusa). Natomiast w ostatnich
latach pojawiają się sygnały o nagłym i znacznym wzroście ilości
opętań – (nawet do około 15 %! ogólnej liczby osób przychodzących do
kapłana egzorcysty po poradę lub pomoc).
Wielu z nas zauważa wokół siebie ten problem. Jednym z przykładów,
jaki można by tu podać, jest nagły wzrost zła w postaci przekleństw
oraz wulgarnych słów wśród młodzieży, dorosłych, a nawet dzieci -
dosłownie wszędzie - na ulicy, w pracy, w sklepie, w zwykłej rozmowie
z drugim człowiekiem, w mediach itp. Tak wielkiej skali przekleństw
wypowiadanych publicznie bez żadnego wstydu i skrępowania nigdy i
nigdzie wcześniej nie było! Dla uzupełnienia można dodać, że nawet
krótkie przekleństwo posiada dużą negatywną moc a jego skutki trudno
potem leczyć nawet w okresie kilku pokoleń, ponieważ rani ono
boleśnie i trwale nasze dusze. Wszelkie świadome życzenie komuś zła
jest już dużym przekleństwem.
Nigdy w historii ludzkości władze ustawodawcze wielu państw nie
tworzyły na tak wielką skalę nieludzkiego i bezbożnego prawa,
(w którym zło nazywa się dobrem a dobro – złem) w postaci ustaw
zezwalających np. na zabijanie dzieci nienarodzonych (aborcja), ludzi
starszych, obłożnie chorych (eutanazja), stosowanie metody „in vitro”
(w której dla „uzyskania” życia jednego dziecka trzeba zabić kilka lub
kilkanaście poczętych już jego braci i sióstr). Poza tym władze dają
pozwolenie na związki tej samej płci i adoptowanie przez nie dzieci, nie
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mówiąc już o innych przykładach będących zaprzeczeniem moralności i
prawa naturalnego.
Aktualne zagrożenia ze strony szatana stanowią nowe wyzwanie dla
duszpasterzy, wychowawców i rodziców - dla nas wszystkich. Istnieje
jednak poważny problem. Otóż najczęściej jesteśmy nieprzygotowani
do tych zadań, dlatego wychodząc naprzeciw potrzebie uzupełnienia
wiedzy na ten temat przez księży, katechetów i katolików świeckich,
autorzy niniejszej książki podjęli się opracowania tych ważnych
zagadnień, oczywiście wykorzystując również dorobek wielu innych
osób. Ich wypowiedzi, świadectwa, doświadczenia zamieszczone w
tejże pracy mogą dopomóc w rozwiązywaniu problemów tego świata -
ukazują na żywo niełatwy trud w zmaganiu się z siłami ciemności.
Niech lektura tej bardzo ciekawej i pożytecznej książki będzie dla
nas autentycznymi rekolekcjami, po których wszystko wokół nas i w
nas samych będzie jaśniejsze i bardziej zrozumiałe.
Serdecznie dziękujemy za pomoc w rozpowszechnianiu tej książki -
dla naszego wspólnego dobra w naszej Ojczyźnie i na całym
świecie.
EWANGELIA (Łk 7,36-50).
Odpuszczone są jej liczne grzechy, ponieważ bardzo umiłowała
+ Słowa Ewangelii według Świętego Łukasza.
Jeden z faryzeuszów zaprosił Jezusa do siebie na posiłek. Wszedł
więc do domu faryzeusza i zajął miejsce za stołem. A oto kobieta,
która prowadziła w mieście życie grzeszne, dowiedziawszy się, że
jest gościem w domu faryzeusza, przyniosła flakonik alabastrowego
olejku i stanąwszy z tyłu u nóg Jego, płacząc, zaczęła oblewać Jego
nogi łzami i włosami swej głowy je wycierać. Potem całowała Jego
stopy i namaszczała je olejkiem. Widząc to faryzeusz, który Go
zaprosił, mówił sam do siebie: „Gdyby On był prorokiem,
wiedziałby, co za jedna i jaka jest ta kobieta, która się Go
dotyka, że jest grzesznicą”.
Na to Jezus rzekł do niego: « Szymonie, muszę ci coś powiedzieć ».
On rzekł: « Powiedz, Nauczycielu ».
« Pewien wierzyciel miał dwóch dłużników. Jeden winien mu był
pięćset denarów, a drugi pięćdziesiąt. Gdy nie mieli z czego oddać,
darował obydwom. Który więc z nich będzie go bardziej miłował? »
Szymon odpowiedział: « Sądzę, że ten, któremu więcej darował ».
On mu rzekł: « Słusznie osądziłeś ». Potem zwrócił się do kobiety
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i rzekł Szymonowi: « Widzisz tę kobietę? Wszedłem do twego
domu, a nie podałeś Mi wody do nóg; ona zaś łzami oblała Mi stopy
i swymi włosami je otarła. Nie dałeś Mi pocałunku; a ona, odkąd
wszedłem, nie przestaje całować nóg Moich. Głowy nie namaściłeś
Mi oliwą; ona zaś olejkiem namaściła Moje nogi. Dlatego powiadam
ci: « Odpuszczone są jej liczne grzechy, ponieważ bardzo
umiłowała. A ten, komu mało się odpuszcza, mało miłuje ». Do niej
zaś rzekł: « Twoje grzechy są odpuszczone ». Na to
współbiesiadnicy zaczęli mówić sami do siebie:
„Któż On jest, że nawet grzechy odpuszcza?” On zaś rzekł do
kobiety: « Twoja wiara cię ocaliła, idź w pokoju ».
Oto Słowo Pańskie
2. INSTRUKCJA NA TEMAT MODLITWY
W CELU OSIĄGNIĘCIA UZDROWIENIA OD BOGA.
Art. l - Każdy wierny może bez przeszkód zwracać się do Boga
w modlitwach celem otrzymania uzdrowienia. Gdy są one zanoszone
w kościele lub w innym miejscu Świętym, jest rzeczą stosowną, aby
były prowadzone przez szafarza mającego posługę święceń.
Art. 2 - Modlitwy o uzdrowienie kwalifikują się jako liturgiczne,
jeśli są umieszczone w księgach liturgicznych zatwierdzonych przez
kompetentną władzę kościelną (w przeciwnym razie nie są
liturgicznymi).
Art. 3 §1 - Liturgiczne modlitwy o uzdrowienie celebruje się według
przepisanego rytu i w stroju liturgicznym wskazanym w Ordo
benedictionis infirmorum Rytuału Rzymskiego.
Art. 3 §2 - Konferencja biskupów zgodnie z tym, co zostało
postanowione w Praenotanda, V., De aptationibus quae Conferentiae
Episcoporum competunt. tego samego Rytuału Rzymskiego, może
dokonać adaptacji błogosławieństwa chorych, uważanych z punktu
widzenia duszpasterskiego za stosowne lub nawet konieczne, po
uprzednim potwierdzeniu przez Stolicę Apostolską.
Art. 4 §1 - Biskup diecezjalny ma prawo wydać normy dla własnego
Kościoła partykularnego odnośnie celebracji liturgicznej w celu
uzdrowienia według kan. 838, § 4.
Art. 4 § 2. Ci, którzy troszczą się o przygotowanie tego rodzaju
celebracji, w ich realizacji muszą stosować się do wspomnianych
norm.
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Art. 4 § 3. Pozwolenie, aby zorganizować tego rodzaju celebracje
musi być wyraźne, także jeśli celebracje są organizowane przez
biskupów lub kardynałów, albo jeśli oni w nich uczestniczą. Z
powodu słusznej i odpowiedniej przyczyny, biskup diecezjalny ma
prawo zabronić również innemu biskupowi.
Art. 5 §1 - Modlitwy nieliturgiczne o uzdrowienie dokonują się w
sposób odmienny od celebracji liturgicznej, jako spotkania
modlitewne lub czytanie Słowa Bożego, pozostając pod nadzorem
Ordynariusza miejsca według Kan. 839, § 2.
Art. 5 §2 Powinno się troskliwie unikać pomieszania tych wolnych
modlitw nieliturgicznych z celebracjami liturgicznymi w ścisłym
tego słowa znaczeniu.
Art. 5 §3. Jest poza tym rzeczą konieczną, aby w ich realizacji nie
dochodziło, przede wszystkim ze strony tych, którzy je prowadzą, do
form podobnych do histerii, sztuczności, teatralności lub sensacji.
Art. 6 § l - Użycie środków społecznego przekazu, w szczególności
telewizji, podczas gdy odbywają się modlitwy o uzdrowienie,
liturgiczne i nieliturgiczne, pozostaje pod nadzorem biskupa
diecezjalnego zgodnie z dyspozycją kan. 823 i normami ustalonymi
przez Kongregację Nauki Wiary w Instrukcji z 30 marca 1992 r.
Art. 7 § l - Potwierdzając to, co zostało ustalone w art. 3
i pozostawiając w mocy nabożeństwa dla chorych przewidziane w
księgach liturgicznych, w celebracji Najświętszej Eucharystii,
Sakramentów i Liturgii Godzin nie powinny mieć miejsca modlitwy
o uzdrowienie liturgiczne i nieliturgiczne.
Art. 7 § 2. Podczas celebracji, o której mowa w § l daje się
możliwość włączenia specjalnych intencji modlitw o uzdrowienie
chorych we wspólną modlitwę powszechną lub "modlitwę
wiernych", jeśli jest ona w niej przewidziana.
Art. 8 § l - Posługa egzorcyzmu powinna być sprawowana z
polecenia biskupa diecezjalnego, według normy kan. 1172, listu
Kongregacji Nauki Wiary z 29 września 1985 r. i Rytuału
Rzymskiego.
Art. 8 § 2. Modlitwy egzorcyzmu w celu uzdrowienia, zawarte w
Rytuale Rzymskim, muszą być oddzielone od celebracji
liturgicznych i nieliturgicznych.
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Art. 8 § 3. Zabrania się bezwzględnie włączać owe modlitwy
egzorcyzmu w celebrację Mszy Świętej, Sakramentów i Liturgii
Godzin.
Art. 9. - Ci, którzy przewodniczą celebracji liturgicznej lub
nieliturgicznej w celu uzdrowienia, niech dołożą starań o utrzymanie
klimatu prawdziwej pobożności w zgromadzeniu i niech kierują się
konieczną roztropnością. Jeśli mają miejsce uzdrowienia wśród
obecnych, po zakończeniu celebracji powinni zebrać obiektywnie
i sumiennie ewentualne świadectwa i przedłożyć te fakty
kompetentnej władzy kościelnej.
Art. 10 § l - Autorytatywna interwencja Biskupa diecezjalnego jest
obowiązkowa i konieczna, gdy dochodzi w celebracji uzdrowień tak
liturgicznych jak i nieliturgicznych do przypadku jawnego skandalu
dla wspólnoty wiernych, lub gdy ma miejsce poważne
nieprzestrzeganie norm liturgicznych i dyscyplinarnych.
W czasie audiencji udzielonej niżej podpisanemu Kardynałowi
Prefektowi, Jego Świątobliwość bł. Jan Paweł II zatwierdził niniejszą
Instrukcję, uchwaloną na zebraniu plenarnym Kongregacji Nauki
Wiary i zatwierdził jej opublikowanie.
Rzym, w siedzibie Kongregacji Nauki Wiary.
14 września 2000 roku, w Święto Podwyższenia Krzyża Świętego.
+ Joseph kard. Ratzinger – Prefekt
+Tarcisjo Bertone S.D.R….
Emerytowany Arcybiskup Vercelli
– Sekretarz
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RADY DOBREGO PASTERZA
3. JAK POMÓC DUSZOM POKUTUJĄCYM?
Wielowiekowe tradycje
nakazują święcić budynki i
miejsca w celu uwolnienia ich
od złego wpływu duchów.
Odnotowałem sześćdziesiąt
pięć przypadków „nawiedzeń”,
które ustały dzięki modlitwom.
Nie mam tu na myśli
powszechnych, subiektywnych
nawiedzeń, będących udziałem tylko jednej osoby i wywołanych
prawdopodobnie przez psychologiczną projekcję lub przez bujną
wyobraźnię. Te, o których tu piszę, mają nutę obiektywizmu - są to np.
przypadki poruszania się przedmiotów bez ludzkiej woli i zdarzenia
zaobserwowane także przez inne, zrównoważone psychicznie osoby.
Wziąwszy pod uwagę wszystkie możliwe wyjaśnienia - masowe
halucynacje wywołane chorobą psychiczną, wpływ okultyzmu czy
zaburzenia równowagi psychicznej - dla wielu osób odpowiedź jest
prosta. Duch nawiedzający jakieś miejsce może być zmarłą osobą
potrzebującą modlitwy i gdy tak się go potraktuje, to nie spotkałem się
jeszcze nigdy z tym, by takie nawiedzenie trwało dalej.
Nie tylko budynki mogą być uwolnione dzięki modlitwie. Dotyczy
to także miejsc podatnych na niezwykłe, niewytłumaczalne wypadki,
jak na przykład proste odcinki na drogach lub obszary na niebie czy
morzu, takie jak wzbudzający wiele strachu Trójkąt Bermudzki. Przez
setki lat Trójkąt Bermudzki (obszar Oceanu Atlantyckiego zamknięty
umowną linią w kształcie trójkąta, którego wierzchołkami są Bermudy,
Miami i Puerto Rico) pochłaniał, często bez śladu, statki i samoloty.
Sama waga książek napisanych na ten temat zatopiłaby mały statek.
Większość marynarzy woli omijać to miejsce, ale ja, tak jak inne
„szczury lądowe”, drwiłem z tak irracjonalnych obaw. W 1972 roku gdy
płynęliśmy przez „trójkąt”, złapał nas sztorm o sile 9 stopni w skali
Beauforta. By oddalić się od niego, skierowaliśmy się na południe w
stronę zniesławionego Morza Sargassowego. Wtedy wybuchł jeden z
silników na statku i pozostało nam dryfować w ciszy. Wyraźnie
usłyszeliśmy dziwny dźwięk, który przypominał jednostajne
zawodzenie i trwał nieprzerwanie przez całą dobę. Początkowo
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myśleliśmy, że była to nasza jamajska załoga, ale okazało się, że to nie
oni byli za to odpowiedzialni. Znalazłem potem czasopismo zawierające
szkice starych statków niewolniczych, które korzystały z tej trasy i
szczegółowy opis tego, jak prawie dwa miliony niewolników zostało
tam wyrzuconych za burtę. Niedawno zekranizowano książkę Arthura
Haileya „Korzenie”, która w poruszający sposób opowiada historię
wielu zmarłych lub umierających niewolników wyrzuconych do morza
w czasie takiej właśnie podróży. Liczba niewolników uznawanych we
Wschodnich Indiach lub Ameryce za niewartych kupna gwałtownie
wzrastała, a w miarę trwania podróży warunki na pokładzie statków
coraz bardziej się pogarszały. Handlarze często dostawali więcej
pieniędzy z ubezpieczenia za „zaginionych” niewolników niż z ich
sprzedaży w Wirginii.
Gdy wróciliśmy do Anglii dotarło do nas, że nie bez powodu
usłyszeliśmy to żałosne zawodzenie. Być może mieliśmy obowiązek
pomodlić się za tych nieszczęśników, którzy po śmierci nie zostali
poleceni Panu i pożałować okrucieństwa tych, którzy byli jego
przyczyną. Tak więc w lipcu 1977 roku kilku zainteresowanych
tematem biskupów celebrowało w różnych miejscach w całej Anglii
jubileuszową Eucharystię w intencji uwolnienia tych wszystkich ludzi,
których spotkała przedwczesna śmierć w Trójkącie Bermudzkim. Kilka
miesięcy później biskup Anselm Ganders i ksiądz Donald Omand z
Devon, odmówili te same modlitwy na samych Bermudach.
Od czasu jubileuszowej Eucharystii minęły lata i jak do tej pory w
Trójkącie Bermudzkim nie zdarzył się żaden, znany nam
niewytłumaczalny wypadek. Być może złe moce znów się tam teraz
gromadzą i ponownie zdarzy się jakiś wypadek lub tajemnicze
zniknięcie, ale jednego możemy być pewni - modlitwa jest skuteczną
bronią niszczącą zło, która neutralizuje takie siły nadprzyrodzone.
Wiele autorytetów jest przekonanych, że miejsca nawiedzane przez
niespokojne duchy zmarłych można od nich uwolnić. Ksiądz Donald
Omand regularnie modli się tam, gdzie zdarzyła się seria
niewytłumaczalnych lub niezwykłych wypadków i niezmiennie klątwa
zostaje przełamana. W trakcie badań nad tym fenomenem
wykonywanych do programu dokumentalnego, ekipa telewizyjna
zbadała wydarzenia na odcinku drogi między Charmouth a
Morcombelake w Dorset, na której nie było ani niebezpiecznych
zakrętów ani skrzyżowań. Okazało się, że w przeciągu sześciu miesięcy
poprzedzających jego modlitwy zdarzyło się tam siedemnaście
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wypadków. Kiedy ksiądz Donald Omand pomodlił się tam, przez
następne sześć miesięcy nie zdarzył się ani jeden.
Czasami wystarczy modlitwa i sama intencja odprawienia Mszy
Świętej w konkretnym miejscu, aby uwolnić je od nawiedzeń.
Przykładem tego jest pewne Kolegium Nauczycielskie na południu
Anglii. Dyrektorka Kolegium poprosiła mnie o spotkanie w tajemnicy
przed studentami, z których część nie chciała mieszkać w jednym z
akademików. Budynek ten uznawany był za nawiedzony i zawsze o
północy słychać w nim było dziwne hałasy i krzyki. Według legendy
działo się tak od trzystu lat i sama dyrektorka twierdziła, że też je
słyszała. Martwiła się ich pochodzeniem i chciała, żebym spróbował
poprzez modlitwę uspokoić duchy będące przyczyną tych dziwnych
zjawisk.
Nawiedzony budynek stał się w mieście czymś w rodzaju „atrakcji
turystycznej”. Ludzie przychodzili i siedzieli tam czasami przez całą
noc, obserwując i nasłuchując. Ta część uczelni, położona obok katedry,
powstała w miejscu, gdzie poprzednio znajdował się dawny klasztor
żeński. Aby ten fakt podkreślić, grupa studentów obkleiła ściany
budynku plakatami: część z nich przedstawiała różne motywy religijne
lub samą katedrę, a pozostałe - walki byków i inne brutalne, świeckie
wydarzenia. Wszystkie miały żywe kolory, ten sam rozmiar i były w ten
sam sposób przymocowane do ścian. Następnie studenci zamknęli i
zaplombowali drzwi budynku. Rano odkryli, że religijne plakaty były
zerwane i leżały na podłodze, podczas gdy reszta wciąż wisiała na
swoim miejscu. Tak działo się za każdym razem, gdy je wieszali.
Pewnej nocy zebraliśmy się we czwórkę w budynku, niepewni co
robić. Odmówiliśmy Modlitwę Pańską i poprosiliśmy Pana o jakieś
wskazówki. W rezultacie postanowiliśmy zebrać kilku duchownych,
którzy celebrowaliby tam Mszę Świętą i trzy tygodnie później
zgromadziliśmy się w tym właśnie celu. Jednak gdy przybyliśmy na
miejsce, dyrektorka powiedziała nam, że „wszystko, czego
potrzebujemy, to nabożeństwo pochwalne i dziękczynne do Boga”,
ponieważ od kiedy się tam pomodliliśmy, zniknęły wszelkie hałasy i
krzyki. Potem usłyszeliśmy historię, która najwyraźniej doprowadziła
do naszej pierwszej wizyty. Pewnego razu co bardziej sceptyczni
studenci postanowili zostać na noc w budynku przekonani, że nic
niezwykłego się tam nie wydarzy. Byli bardzo zaskoczeni, gdy nagle
zobaczyli wyłaniającą się z szafy postać, ubraną jak rycerz z epoki
Karola I. Potem usłyszeli hałas. Z niedowierzaniem patrzyli, jak
kawaler zabija jakąś zakonnicę i słyszeli jej głośne krzyki. Potem
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zrzucił jej ciało ze schodów z tak ogromnym hukiem, jak gdyby zrzucał
wiadro wypełnione cegłami i zaczął je ciągnąć wzdłuż korytarza do
miejsca, w którym hałas nagle ustał. Dramat zakończył się, jednak
wśród ogólnego harmideru - przerażeni studenci uklękli przy swoich
prowizorycznych posłaniach i zaczęli się modlić.
Odtworzyliśmy trasę kawalera aż do miejsca, w którym ustał hałas -
podłoga zmieniała się tam z kamiennej na drewnianą. Pytając, czy
ktokolwiek kiedyś słyszał o jakimś sekretnym wyjściu z budynku,
uniosłem część gumowej wykładziny podłogowej. Pod nią znajdowała
się zardzewiała klapa i schody prowadzące do piwnicy. Nikt z obecnych
nie wiedział o jej istnieniu.
Nie wiem, czy jakiś kawaler faktycznie zabił tam zakonnicę, ale
wiem na pewno, że pokonanie zła, które wyraźnie tam było, dzięki
Modlitwie Pańskiej i zadeklarowanej chęci sprawowania Mszy Świętej
w intencji wszystkich potrzebujących pomocy i uwolnienia wystarczyło,
by na zawsze powstrzymać nawiedzenia.
Ludzi nawiedzonych przez duchy zazwyczaj traktuje się jak
schizofreników. Tak też zdiagnozowano Maggie, zanim jej lekarz
skierował ją do mnie. Maggie miała niewidzialnego przyjaciela, Piotra,
z którym często rozmawiała. Twierdziła, że można go było spotkać nad
brzegiem rzeki, gdzie zawsze starał się pomagać zarówno jej, jak i
innym ludziom. Sprawdziłem jej opowieść i odkryłem, że faktycznie
wiele osób widziało tam zaniedbaną postać, która pojawiała się i znikała
w tajemniczych okolicznościach. Nazywano go Piotrem Włóczęgą. Być
może był kloszardem, który umarł samotnie w tamtym miejscu, i który
po śmierci starał się pomagać innym, czekając na pomoc dla samego
siebie.
Trzech duchownych odprawiło nad brzegiem rzeki Mszę Świętą w
jego intencji. Podczas nabożeństwa Maggie znowu zobaczyła Piotra, ale
tym razem ubrany był na biało i wyłaniał się z wody dziękując tym,
którzy modlili się o jego uwolnienie. Sami duchowni poczuli tak
ogromny spokój, że zobowiązali się odprawiać tego typu Eucharystie w
przyszłości i faktycznie, czynili to wiele razy. Nikt nigdy więcej nie
widział Piotra.
Parę lat temu pewna rodzina z piątką dzieci postanowiła
przeprowadzić się do pięknego domu w stylu Tudorów w New Forest.
Dom wybudowany był na bardzo starych fundamentach, a ogród
przecinała rzeczka z dwoma rustykalnymi mostami. Jedno ze skrzydeł
domu było uznawane za nawiedzone Powiedziano mi, że nikt nie może
tam spać - bowiem w nocy tam straszy. Rodzice nie potraktowali tego
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poważnie zakładając, że to nietoperze i sowy wywoływały niepokojące
hałasy. Tę cześć domu przeznaczyli na pokoje dla dzieci i sypialnie dla
gości.
Rodzina szczęśliwie zadomowiła się lekceważąc opowieści o
„nawiedzeniach”, które słyszeli od mieszkańców, przejeżdżających
Cyganów, a nawet listonosza, który dostarczał listy tylko do skrzynki
przy bramie i odmawiał podejścia pod dom. Natomiast większość
odwiedzających ich krewnych i przyjaciół uważała, iż było to wspaniałe
doświadczenie i twierdzili, że doświadczali tam ogromnego poczucia
spokoju.
Jednak czasami działy się tam niewytłumaczalne rzeczy. Raz jedna z
zaproszonych osób została obudzona przez mężczyznę, który ciągnął ją
natarczywie za rękę, innym razem pewna pielęgniarka usłyszała głos
powtarzający: „Proszę, niech ktoś się obudzi i mi pomoże”. Myśląc, że
ktoś cierpi, wstała i ruszyła wzdłuż korytarza w kierunku, z którego
dochodził głos. Nagle zdała sobie sprawę, że głos zaczął do niej
dochodzić z tyłu - przeszła przez niego! Kilka miesięcy później jeden z
synów, bardzo zrównoważony dziesięciolatek, zaczął krzyczeć w nocy,
obudzony otwieranymi powoli przesuwnymi drzwiami dużej szafy. Z
kolei jedną z córek kilka razy obudziło duże poruszenie na korytarzu, co
opisała potem jako odgłosy „kogoś cierpiącego na wzdęcia”. W końcu
zostawiła za drzwiami opakowanie tabletek na niestrawność z dużym
napisem: „Następnym razem wypróbuj tego!”
Bywało nieraz tak, że bawiący się tu chłopcy widzieli mężczyznę, który
wchodził przez zamknięte drzwi i okna. Wydawało im sie, że depcze im
zabawki i wszystko przestawia, a w rezultacie nic się nie działo.
Chłopcy lub któryś z ich towarzyszy zabaw prosili, aby ten mężczyzna
odszedł, bo depcze zabawki i ciągle wszystko przestawia. Był bardzo
spokojny. Chłopcy nie bali się tego ducha, było to tylko dla nich
uciążliwe. Ich ojciec pozostawał sceptyczny aż do pewnego wieczora,
gdy usłyszał hałas dobiegający z pokoju chłopców na górze - włączoną
elektryczną kolejkę, otwieranie szuflad, odgłos stóp biegających po
podłodze i jakieś głosy. Pospieszył na górę, ale w pokoju było cicho i
spokojnie, a chłopcy głęboko spali. Był wstrząśnięty. Jeszcze bardziej
przestraszył się, gdy wracając na dół, usłyszał nagle na korytarzu odgłos
poruszanego żyrandola nie widząc równocześnie nikogo ani niczego, co
mogłoby go poruszyć.
W okresie Świąt Bożego Narodzenia do nowego domu przyjechała ze
swoją pierwszą wizytą najstarsza córka, Elspeth. Była to rozsądna,
praktyczna studentka, którą bardzo rozbawiły dziwne historie
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opowiadane przez rodzinę. Wieczorem, odmówiwszy modlitwę, poszła
spokojnie spać szczęśliwa, że jest w domu. Następnego ranka przy
śniadaniu, napomknęła od niechcenia:
- Odbyłam w nocy długą rozmowę z waszym „przyjacielem”.
Myślałam, że to ty tatusiu chodziłeś po strychu szukając czegoś, więc
zamierzałam pójść ci pomóc.
Gdy zdała sobie sprawę z tego co właśnie powiedziała, zakryła dłonią
usta i śmiejąc się lekko rzekła:
- To prawda, chodził tam i z powrotem po strychu nad moim pokojem,
ale mimo to widziałam go. Nie rozumiem, jak to możliwe. Był stary i
wysoki, miał wąsy i miłą twarz. Ubrany był w szary garnitur, który był
na niego za duży, i pantofle. Powiedział mi, że nazywa się Conan Doyle
i znał moje imię. Powiedział: „Przepraszam, że cię obudziłem, nie
chciałem. Szukam swojego pamiętnika, jest z czerwonej skóry,
obwiązany czarną elastyczną gumką. Schowałem go gdzieś i moja żona
mówi, że muszę go znaleźć, aby można było wydać moje wspomnienia.
Pomóż mi proszę. Tak się cieszę, że rodzina z dziećmi mieszka tu, gdzie
kiedyś żyły moje dzieci. Wracaj do łóżka. Obiecuję więcej tu nie
przychodzić, ale jeśli znajdziesz mój pamiętnik, zostaw go przed
drzwiami”. Potem zniknął.
Elspeth była zupełnie nieporuszona tym incydentem, ale rodzina była
zdumiona. Ojciec wybrał się do pastora, który mieszkał w okolicy od
wielu lat i o wszystkim mu opowiedział. Pastor potwierdził, że kiedyś w
ich domu żył niejaki Conan Doyle i że został on pochowany na
przykościelnym cmentarzu. Powiedział: - Tyle słyszałem o
nawiedzeniach w twoim domu, i teraz nareszcie wiemy, kto to jest.
Myślę, że wstydzi się pamiętnika, który prowadził przez wiele lat.
Conan Doyle był kiedyś chrześcijaninem, ale potem zaczął interesować
się spirytyzmem i okultyzmem. Zmarł w 1930 roku w wieku
siedemdziesięciu lat. Przyjdę pomodlić się w twoim domu, żeby mógł w
końcu zaznać spokoju.
Rodzina zebrała się w pokoju muzycznym, którego część była kiedyś
gabinetem Doyle'a. Ksiądz odmówił niezwykle krótką modlitwę, której
nie towarzyszyły żadne obrzędy i polecił strapionego pisarza Panu. Od
tamtego dnia minęło już dwadzieścia jeden lat i jak do tej pory duch nie
powrócił, a dom zaznał spokoju. Mieszkańcy mówili nawet o nowym
spokoju, który zawładnął całą okolicą. Jedna z gazet doniosła, że
tydzień po modlitwie powierzenia, winda w budynku na Welbeck Street
w Londynie, niezależnie od wybieranego piętra zatrzymywała się wciąż
przed drzwiami starego gabinetu Doyle'a, który prowadził tam praktykę
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lekarską, zanim zajął się wyłącznie pisarstwem. Daily Mail donosiło, że
„Pani Roberts, sławne medium, mieszkająca w Kent otrzymała w końcu
wiadomość od Conana Doyle'a, który chciał przeprosić za to, że za
życia zwiódł tylu ludzi”. Jego pamiętnika nigdy nie odnaleziono.
Wiele duchów jest wytworem zbyt bujnej wyobraźni i projekcją
tego, z czym dana osoba nie chce się zmierzyć. Przykładowo,
pruderyjna stara panna może widzieć w ciemnych przejściach
niewyraźne postacie gwałcicieli, ponieważ obawia się swojej
seksualności, choć zaprzecza temu aż do momentu takiej projekcji. Jeśli
widzi duchy, mogą one wyglądać jak mgliste, lubieżne postacie. Dla
niej jednak będą one zupełnie prawdziwe i podzieli się swoim
doświadczeniem tylko z tymi, którzy traktują ją poważnie. Bez względu
na to, czy wierzymy w obiektywne istnienie duchów czy też nie,
musimy zadbać o takich ludzi i postarać się im pomóc. Możemy to
uczynić polecając Panu Bogu w modlitwie tę sprawę, pozwalając w ten
sposób danej osobie na wybaczenie dokonujące się w jej psychice i
przeniesienie uwagi na Jezusa Chrystusa oraz przezwyciężenie tym
samym własnego strachu. Wizje mogą być tak subiektywne i
nieprawdziwe jak ludzie w snach i wiele mówią one na temat sfer
człowieka, dla których niezbędne jest przebaczenie i miłość do Jezusa.
Obecnie mniej czasu spędzam na ustalanie, czy wizje są obiektywne
czy nie, a raczej próbuję odkryć, dlaczego żywi wierzą, że zmarła osoba
lub duch potrzebuje modlitwy i pojednania. Gdy osoba łączy się z
duchem, pojednanie to dotyczy tych sfer samego siebie, które być może
są odpowiedzialne za projekcję duchów. Tak więc gdy np. stara panna
przebacza lubieżnemu duchowi, równocześnie jedna się ze swoimi
seksualnymi popędami i oddaje je Jezusowi, mimo że tak naprawdę te
„duchy” mogą wcale nie istnieć.
Nie wiemy, czy te „nawiedzające” duchy są dobre, neutralne, czy
złe, ani jakie wzajemne relacje występują pomiędzy nimi. Nie mamy
pewności jak najlepiej jest uwolnić domy, drogi, szkolne sale lub pola
bitew i nie wiemy też, czy siły zła znowu nie gromadzą się w miejscach,
które zostały od nich uwolnione, ani jak tego nawrotu uniknąć. Wiemy
natomiast z całkowitą pewnością, że miejsca i ludzie stają się wolni,
gdy pokonujemy złe duchy sprawując Mszę Świętą w intencji
zmarłego, który może potrzebować uwolnienia i oddajemy się
Jezusowi Chrystusowi, Panu nad wszelkimi mocami (Rz 8,38-39).
O. Robert Petitpierre, benedyktyński mnich i egzorcysta miejsc,
stosuje w tym celu cztery tradycyjne kroki. Pierwszy to ogólny
egzorcyzm wszystkich pomieszczeń w domu przy użyciu wody
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święconej, drugi to celebracja Mszy Świętej z modlitwami w intencji
zmarłych, trzeci to pobłogosławienie całego budynku i każdego z
pomieszczeń z osobna. A czwarty krok to celebracja Mszy Świętej na
cześć Patrona lub Św. Michała Archanioła i wszystkich Aniołów
zakończona hymnem Te Deum lub Gloria in escelsis Deo. Dom jest
wtedy pod ochroną Pana.
Wiara w to, że miejsca należy uwolnić i chronić od wpływu duchów,
ma swoje źródło w prymitywnych wierzeniach.
Pismo Święte Starego Testamentu w Księdze Rodzaju mówi o
profanacji miejsca krwią Kaina (Rdz 4,10). Z kolei w dziejach Nowego
Testamentu Jezus często używa słowa gehenna wywodzącego się od
nazwy doliny służącej za wysypisko śmieci miasta Jeruzalem. Miejsce
to zostało sprofanowane przez składanie pogańskich ofiar z dzieci. Dla
żydów było to miejsce „nieczyste”, synonim miejsca potępienia, a zło
tam obecne zostało uznane przez wszystkich i stało się wizerunkiem
piekła (Mt 5,22). Podobnie w czasach średniowiecznych miejsca
sprofanowane przez czarne msze były „nieczyste”, dopóki nie zostały
oczyszczone dzięki błogosławieństwu.
Dzisiaj rolnicy często kontynuują stary zwyczaj błogosławienia pól.
Budynki mieszkalne, gmachy użyteczności publicznej, samochody oraz
statki morskie po zbudowaniu są błogosławione, a kościoły po
wzniesieniu konsekrowane. „Panie, racz pobłogosławić te mury;
wypełnij ich pustkę swoją miłością” (Whittier - tłum. własne). Jednak
wiele z tych tradycji zanikło, ponieważ wierzenia ludzi średniowiecza
związane ze światem duchów są dziś uważane jako przesądy. Dlatego
też ludzie bywają niewrażliwi na to, jak niektóre miejsca (na przykład
Lourdes) mogą ich otworzyć na przyjęcie Ducha Chrystusa.
Niektóre miejsca trzeba uwolnić nie tylko od działania ludzi
zmarłych, ale również od rytuału okultystycznego. Znajomy lekarz
twierdził, że często słyszał i widział czarnego psa biegającego w nocy
po schodach. Opowiadał o tym swojej żonie, ale ona nie wierzyła.
Nakazaliśmy więc złym mocom odejść i pomodliliśmy się za ducha,
który tego potrzebował. Pies zaprzestał swych nocnych wędrówek. Rok
później, gdy lekarz zdejmował kaloryfer osadzony w ścianie, odkrył za
nim rysunek czarnego psa wraz z kawałkami wosku ze świeczek,
wyraźne pozostałości jakiegoś okultystycznego obrzędu sprzed lat.
Dopiero wtedy jego żona przekonała się, że nie wymyślił sobie tego
wszystkiego i mówił prawdę!
Powyższy przypadek nie jest bynajmniej ododsoniony. Dr Kurt Koch
potwierdza to, że nawiedzenia powszechnie zdarzają się tam, gdzie
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